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S jonizm jest  j ednym z najorygina lniej szych przejawów 
ruchu narodowego.  Podczas  gdy  ruch laki u innych 
na iod ów w yp ływa z przeszłości historycznej  i 

kojarzy się z teraźniejszością,  dążąc  tylko do uzgodnienia 
teraźnie jszości  z dobami  minionemi,  sjonizm w istocie swej 
znajduje ź ródło w zupełnem zaprzeczeniu teraźniejszej 
rzeczywistości,  zwanej przez żydów djasporą,  t. j. n ieobecnością 
własnego  terytor jum i rozproszeniem wśród innych narodów.  
Sjonizm ma przeto na celu, na j samprzód odbudowanie  ( o d n o ­
wienie) tej przeszłości,  w której ży dow stw o zna jdowało  się w 
normalnych warunkach  narodu, żyjącego w większym lub  
mnie jszym s topniu zwar tą  masą  na własnem terytorjum. Lecz 
oryginalność  s jomzmu nie ogranicza się tylko do  tej wytycznej .  
Wszys tk ie  inne ruchy narodowe mają za przedmiot  kulturalne 
samookreślenie się i większą  lub mniejszą niezależność poli tycz­
ną; przytem czynnik społeczno-ekonomiczny  jest  skutkiem bez­
pośrednim (Niemcy,  Włochy),  lub też pośrednim (wszystkie 
narodowośc i  słowiańskie) .  Tymczasem w sjonizmie element 
soc ja lny gra jeżeli nie dominującą,  to w ka żdym bądź  razie nie- 
mniejszą rolę aniżeli pierwiastek kulturalny.  Problem społeczny,  
j ako  punkt  wyjścia sjonizmu, przeds tawia się następująco:  
ż ydow s tw o stanowi  n ienormalną  pod względem ekonomicz­
ny m narodowość ,  pozbawioną  klasy rolniczej i zd row ego prole- 
tar jatu przemysłowego,  ponieważ żydzi wszystkich krajów, nawet 
tych,  w k tórych  przyznano im równouprawnienie ,  zajmują s :ę 
wyłącznie  3-ma zawodami:  rzemiosłami —  (do k tórych
włącza  sie. i przemysł  dom ow y) ,  handlem i t ak zw. z a w o ­
dami  wyzwolonymi .  Ekonomiczne uzdrowienie  żydów wymaga  
s tworzenia śród nich no rmalnego  ekonomicznego  zróżnicowania:—
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klasy rolników,  wytwórczego  przemysłu,  zajęć pośredniczących  i 
intel igencj i .  A wszys tko  to wzięte razem, nie s tanowi nic 
innego ,  j eno  g o sp o d a r s t w o  narodowe.

A za tem sjonizm, ze względu na sw ą treść, różni się 
od  innych ruchów narodow ych tym,  iż za przedmiot  sWych 
dążeń ,  oprócz  kul tury narodowej i poli tyki  posiada jeszcze i 
g o sp o d a r s t w o  na rod ow e.  M ówiąc  dokładne j:  sjonizm zawiera w 
sobie wszystkie  żywioły innycn  ruchów na ro do w ych plus 
czynnik  społeczno- te rytorja lny.

Orygina lność  ta, rzecz prosta,  nie jest  rzeczą w y pa dkow ą ,  
an i  wytworzoną  przez zewnętrzne przyczyny i polega na tem 
że: żydzi są jedynym na ro de m  na świecie,  nie posiadający m własne­
go  te ry tor jum.  Ten brak u żydów własnego  terytor jum stwarza 
właśn ie  całą oryginalność kwestj i  narodowej żydowstwa.  Pr aw dą  
jest, iż wielu teore tyków problematu  n arodo we go ze Szpringerem 
na czele, twierdzi  teraz, iż zupe łne  samookreślen ie  się narodowe 
bynajmnie j  nie jes t  związane z te rytor jum,  i dla tego koniecznem 
jest  przyznanie prawa samookreś lenia  związkowi  wszystkich 
indy  widuumów danej  narodowości ,  bez względu na to, gdzie
się zna jdują  (zasada osobis ta  w przec iwstawieniu do tery-
torjalnej) .  Żasada polega  na tym,  iż narodowośc i  są  rozsiane, 
że nie wszyscy Czesi,  naprz.  ży ją  zwar tą masą  na odpowied-
niem terytorjum, lecz są rozprzestrzenieni  po całej ftustrji.
J e d n a k ż e — żydowscy  obrońcy  tej teorji zapomina ją  o tem, iż 
wszystkie  narody,  aczkolwiek są rozsiane,  mają  przec ież gdzieś 
jak iekolwiekbądź  terytor jum,  które na zywają  swoją  włas­
nośc ią  i do którego są przywiązani .  Czesi są rozsiani; lecz istnieje 
kraina Czechy,  gdzie mieszkają oni  w zwartej  masie i pos iada ją  
g o s p o d a r s tw o  na ro do we oraz narodową kulturę.  Tylko  żydzi nie 
posrpdają zupełnie terytor jum. Dlatego też zasada osobis tego  
związku  nie może być  względem nich zastosowana.

Ażeby żydzi zrównali  się z innemi narodowościami,  po­
winni oni też uzyskać terytorjum, na którem zgromadzi siq 
zwar ta masa  ży dow s tw a i u tworzy cen trum całego narodu.  
O t ó ż  to dążenie  jest pod s t a w o w e m  has łem sjonizmu.

W ten sposób  staje się zrozumiałem, iż w treści swej 
s jonizm nie jest  tendenc ją szowinistyczną,  lecz tylko tęsknotą  
ży dow s tw a  do normalnego  życia narodowego.  Sjonizm głosi: 
żydzi  powinni zacząć żyć normalnie,  jak żyją wszystkie inne 
narody .

I.
Sjonizm, jako ruch zorganizowany,  istnieje dopiero od 

n iedawna;  lecz, jako wyraz świadomości  narodowej ,  posiada za
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18 stuleci,  t. j. cały okres od czasu utraty przez żydów 
samodzielności .  His torycznem źródłem sjonizmu jest  mesjanizm, 
k tóry  ratował żydów w prz tc iągu  wielu wieków od śmierci 
społecznej .  Istotą mesjanizmu — nie jest wiara w cud, lecz w 
odr odzenie  żydów na własnej  ziemi —  w Palestynie.  Ruchy 
mes jan is tyczne  przenikają całą historję żydów aż do końca 
17 go  Stulecia, t. j. do niepomyślnego przedsięwzięcia,  Sabataja 
Cewi .  Lecz idea przeżyła i tę katastrofę i za howała się w 
narodzie w takiej mierze, iż naw et  świat nieżydowski  patrzał 
nada l  na żydów,  jako na narodowość,  która wcześniej lub 
później  znowu odrodzi się w Palestynie.  Przecież Napoleon,  
będąc  w Egipcie zwrócił  się z wezwaniem do żydów Afryki i 
Azji, aby stanęli pod jego sztandarem, i obiecał  im wramian 
p o m o c  w zdobyciu Jerozol imy.  Tutaj ,  oczywiście,  ważnem jest 
ty lk o  stwierdzenie tego faktu, bez względu na stopień 
je go  war tości .1) Pestel,  jeden z przywódców dekabrystów,  sądzi 
iż rozwiązanie problematu żydowskiego  dokonać  się może 
tylko  na drodze odbudo wania  niepodległości  żydó w w Palestynie.  
(Pa trz jego pracę p. t. „Prawda  Rosyjska").  Nawet powodzenie 
emancypac ji  i odpowiada jącej  jej, asymilacji  nie zdoła 
zniweczyć  tego  czynnika  w świadomośc i nieżydów. Ernest  
Laharanne  w roku 1848 zwraca się ku żydom z wezwaniem- 
„Naprzód,  żydzi wszystkich krajowi Stara ojczyzna na was czekał"

Szwajcarski  profesor Petavel  od  kilku dziesiątków lat niez­
mordowanie  kontynuuje  swoj s jon is tyczny apel .2)

Rozumie się, iż chrześcijanie (narody aryjskie) w y s ‘ępowali 
z podobnemi  wezwaniami tylko dzięki temu,  iż w samem żydow- 
stwie nurtowało jasne poczucie własnej narodowośc i  i głębokie 
przywiązanie do  swej przeszłości.  I nie było to dążeniem li 
ty lko  wybranych  jednostek,  lecz n ieocenionym bogac twem 
całej masy narodowej ,  wypowiadającej  swe nadzieje odradzenia  
w jedynie  dos tępnych  dla masy  postaciach: w modli twach i
pieśniach. Lecz już na samy m począ tku  19-go stulecia narodowa 
świadomość  żydów poczyna przybierać kształty bardzej  kon­
kretne i to głównie tam,  gdzie żydom dzieje się s tosunkowo 
najlepiej: we Francji ,  Niemczech i Włoszech.  W roku 1830 
I. Salwador,  w 1836 Albert Kohen, w 1854 roku Luzatti  i wresz­
cie towarzysz broni Marksa — Mozes  Hess  zupełnie jasno

’) Z. H em an . G eschichte  des jf ld ischen V olkes seit d e r  Z e rs tó ru n g  
J ę r u s a l e r r .  1908.

3) P e tay e l :  Is rae l  re ssusc i te  com m e na tion  (P a r is  1851).
Tegoż: ,, p e u p le  de l*avenir (P ar is  1861).

L a  f i l ie  de  S ion  (P a r is  186S).
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sformułowali  p o ds ta w ow e  zasady sjonizmu, sp rowadza j ące  si^ 
do  w y w o d ó w  następujących:  ży d a w s t w o —to na ro do*oąć ,  luo/a* 
po winn a  i może odrodzić się tylko w Pa l es tyn ie .1) ,

Szczególniej doniosłe  ma znaczenie dzieło H e ss a 1) w k tórem autor  
ka tegorycznie  odrzuca możl iwość  asymilacji  i zawieszenia broni, 
pomiędzy  „Rz ym em  a Jerozolim Rozwiązanie problematu ż y ­
d o w s k ie g o  wid/;i on w odrodzeniu żydowstwa  w Palestynie,  w y z y s ­
kaniu tam praw i założeniu gospodars twa  narodowego,  op ie ra jącego  
się na rolnictwie,  przemyśle  i. handlu. Nawet wówczas,  kiedy p o i  
przewodnictwem byłego ministra żyda C.remieux’a powsta je  w Pa­
ryżu Alliance Israelite, idea odrodzenia żydowstwa w Palestynie- 
nie znika w świadomośc i  „asymilowanych" żydów f ra : ic jzkicli- 
Netler,  przedstawiciel  ftlliance Israelite wys ł any  przez tę ins ty­
tucję  do Palestyny,  zakłada tam szkolę rolniczą „Mikwe Israel“‘ 
mając nadzieję u torowania  drogi  do „zdobycia  Ziemi Świętej**- 

Wierzy 011 g łęboko w powodzenie  swej idei „To, c o  
dzisiaj zdaje się być marzeniem, ju t ro ,— stanie się rzeczywistoś­
cią" pisze on w sprawozdaniu ,  przedstawio. iein Aliansowi, k tóry  
go  wysłał  do Palestyny.  Obrońcy  tej idei znajdowali  sie równieżr. 
wśród żydów wschodniej  E u rop y  jeszcze przed nastaniem reakcji:. 
Wy sta rc zy  wymienić nazwiska pisarzy: Gordona.  P>en leliudy i 
Smolenskina,  wys tępujących  z proroctwami  o sjonizmie jeszcze- 
przed okresem przedpogro tn  )wym lat osiemdzies ią tych  zeszłego- 
stulecia,wystarczy to zaznaczyć, ażeby wyzbyć  się wszelkiej m/ś! i  o  
sjonizmie,  jako o skutku wyłącznie tylko antysemi tyzmu.  Istnienia 
żydowskie j  świadomości ,  narodowej ,  jako wyrazu dążenia d o  
samout rwalen ia  się oraz do samodzie lnego rozwoju, poprzedza  
an tysemi tyzm,  który pretendując do samodz ie lnego  życia, 
w tych lub innych formach s twierdza tylko zjawisko objek tywne:  
istnienie semi tyzmu,  t. j. ży d o w st w a .2) Lecz skądinąd nie 
znaczy to, iż p rzyczyny zewnętrzne  zupełnie nie miały wpływu  
na  rozwój sjcnizmu.  — W żydowstwie nagromadziła się po­
tencjalna  energja,  którą zewnętrzny bodziec,  prędzej czy później,, 
powinien  był  przeobrazić w żywą  siłę.

Bowiem zapa łka  rzuco.ia do beczki  z prochem,  zgoła nie 
jest  p rzyczyną  wywoła nego  wybuchu,  lecz tylko „siłą; 
uwalnia jącą44; bez niej, siła po tęgowa nagromadzona  w beczce, 
prochu,  d ługo  jeszcze mogła by zachowyw ać  swą równowagę . .

Takie jest  rzeczywiste sk o o rd y n o w a n ie  rozwoju sjonizmik 
z pr zyczynami  zewnęt rznemi.

*) Mases Hess: R om  un d  J e r u s a le m  (1862 u  1899).
2) f e n  p o g ląd  n a  istot? a n ty s e m i ty z m u  żyw i m iędzy  in n y m *  

K au tsk i .
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N aro dow a  świadomość  źydowsiwa,  jego ciążenie do nieza­
leżnośc i  „politycznej i do  sw obodnego kulturalnego rozwoju w 
Pa l es tyn ie ,  niezdolność, do pilnej i całkowitej ,  asymlac j i ,  

•wszys tko  to s tanowi rezultat  własnej narodowej tworczości,  w 
przeciągu długich  wieków palestyńskiego życia aż do epoki  
rozproszenia.  Dzięki nag romadzonym w owej epoce  wartościom, 
żydowstwo mogło  zn ie ść '  tyle wieków, pełnych cierpień i 
prześladowań.  Lecz zewnętrzne przyczyny,  niewątpl iwie przy­
spieszyły proces przeistacznia się tej potencjalnej  historycznej  
inergji ,  kryjącej  r.ię w głębokiej  narodowej  świadomości  żydów,  
w żyw ą energję narodowego budownic twa.

Z jednej s trony te zewnętrzne przyczyny były  powodem 
■ruchu narodowó-odrodzeniowego w 19 ym s tuleciu,— Z drugiej— 
działały tu wzrasta jące 'p rześ ladowania  żydów nietylko w Rosji, 
poczynając od lat os iemdziesiątych,  lecz prawie w całej Europie.  
tPierws^a przyczyna  zawiera w sobie dwie fazy: doda tn ią  i
ujemną.

Demokra tyzac ja  ustroju społecznego ,  wystąpienie szerokiej 
naro iowej masy  na arenę świadomej  twórczości  i walka o h a n d ­
lowe i robocze rynki -powinny były również wysuną ć  naprzód walkę 
narodową,— dążenie wszystkich narodowości ,  nawet i „niehisto- 
rycznych“ —  według wyrażenia Engelsa — do pełnej niezależ­
ności.  Przez to samo podcię ta  została u korzenia idea kosmopol i ­
tyzmu, stworzona  uprzednio przez religijny mistycyzm różnych 
.czasów; wysunięta zaś została idea internacjonalizmu, uznająca 
prawo każdej narodowości  do pełnego samookreślenia się.1

Nadowość  stała się celem, dla samej siebie, ponieważ konkretne 
istnienie ludzkości  wyraża się wyłącznie w życiu samookreślają-  
•cych się narodowości .  Ta nowa,  w na jwyższym stopniu żyzna idea, 
przenikająca też do dziedziny polityki praktycznej ,  wywarła wpływ 
na żydow ską  intel igencję nie tylko Rosji, lecz głównie 
w zachodniej Europie,  gdzie,  w Austr j i  p rzedewszystkiem 
walka na rodowa  przybrała nadzwyczaj  os trą  formę; to co jest 
dobre  dla wszystkich narodów,  winno być też dobre  i d h  
ż y d ó w — oto dodatn ia  s trona wpływu ruchu narodowego wśród 
innych narodów.  Ujemna strona przejawiała się w następującem:  
i :n silniej rozpalała się walka wśród innych narodowości ,  t em 
nienormalniejszą stawała się sytuacja żydów. Żyjąc wśród wal­
czących narodowości ,  zmuszeni  byli oni określić swoj s tosunek 
•do tych ostatnich: „za niemcami lub czechami, za polakami lub 
Ukraińcami,  za słowianami lub za w ł o c h a m i " —oto jak pos tawiono 
Uwestję. I w końcu,  żydzi znaleźli się w przykrem położeniu: 
między młotem a kowadłem. Każda z walczących narodowości  
.żądała zupe łnego  od nich poparcia.  Zw oln a  żydzi  doprowadzeni
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zostal i  do świadomości ,  że powinni  pozos tawać na stro:iie od! 
walk innych  n irodowości  i b ronić siebie. Lecz tutaj z całą, 
wyrazis tośc ią  ujawniła się n ienormalność istnienia narodu ży ­
dowskiego:  brak własnego historycznego terytorjum. W takim 
stanie nie znajdowała się żadna inna narodowość.  Wychodząc  
z ; tego założenia,  nawet  obrońcy osobistego principium na o- 
dowóśc i ,  odmawia ją  żydows twu prawa uznawania się za na ród 1)- 
i ta okoliczność wirtna była doprowadzić  do myśli, iż odrodzenie- 
żydowskiej  narodowośc i  możebne  jest  tylko na własnem 
te ry tor jum.

Dalszymi powodami  zjawienia się sjonizmu były:  an ty se­
mityzm, wzmagający  się w całej Eurcp ie  i pogromy żydowskie- 
na począ tku  lat osiemdziesią tych zeszłego stulecia. Go się tyczy 
tych ostatnich, to podziałały one, zarówno na myśl teoretyczną,  jak i 
na praktyczną  działalność żydowstwa.  Wpierwszym w yp adku ma n /  
na myśli żyd ow sk ą  inteligencją,  w każd ym bą dź  razie—znaczną 
jej część — która do tą d  wierzyła w asymilację.  Wyrazicielem 
przełomu w środowisku rosyjsk iego  żyd owstwa był  Dr. Pin- 
skier, który w swojej znakomitej  broszurze p. t. „Satnowyzwo-  
le.nie“ wzywa żydó w do narodowej  samodzielności ,  uzna jąc  
iż wykorzenienie an ty sem i ty zmu  jest  rzeczą niemożliwą.  Tylko  
wówczas  zniknie juaofobja,  gd y  żydzi przestaną  tułać się 
wśród  innych narodów i uzyska ją  swe własne terytorjum. 
W broszurze tej zna jdujemy wszystkie  zalążki poli tycznego sjoniz, 
mu w tej postaci,  w jakiej istnieje on obecnie.  Rzecz prosta,, 
iż broszura Pinskiera miała tylko wpływ na żydowskie  za sy ­
milowane  koła,  ponieważ szerokie masy żydowskie ,  nie pot rzebo­
wały  antysemi tyzmu, aby uzasadnić  swoj ideał narodowy. W yra­
zicielem tych  ostatnich stał  się inny  pisarz żydowski :  Perec Smolen- 
skin, który jeszcze przed pogromami  bronił  żydow ski ego  ideału 
n a r o d o w e g o —nie jako narzędzia dla walki z an tysemi tyzmem,  lecz 
w imię dod a tn ich  żydowskich  wartości,  w imię boskiej twó r­
czości żydowskiego  narodu,  jego godnośc i  narodowej.  Ż y d o w s k a  
intel igencja,  wzrosła pod wpływem tego pisarza, reagowała na 
po gro my  przez emigrację do Pa les tyny .  W tym czasie rozpoczyna się 
in tensywny ruch palestynofilski.

Wskaza li śmy już uprzednio/  ż e  zakładanie żydowskich kolonji  
w Pa les tynie  było zapoczą tkowane  w latach 60-tych zeszłego 
stulecia. Jeszcze przed po grom am i  ż y do w sk ie m iw  Rosji  założona, 
została w Pa les tyn ie  niedaleko Jaffy szkoła rolnicza „Mikwe- 
Israel" oraz kolonja „Pe tach-Tykwa" (Drzwi Nadziei) —  o dwie-

') P. Otto B a u e r :  Die N a t io n a l i ta ten f rag e  u n d  <iie S o c ia ld e m o k ra t i e  
§ 20 (Wien, 1907).
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g o d r i n y  j szdy na północ od Jaffy Lecz niewątpl iwie,  pogromy 
Tiaduły tej kolonizacji  bardziej czynny charakter.  Pierwszymi 
pionerami-byl i  żydowscy  studenci charkowskiego uniwersytetu,  
k tórzy  założyli wraz z innymi intel igentami w roku 1882 ko­
lonię „Ryszon Leci jon".  W tymże roku żydzi  rumuń­
scy założyli kolcuje „Rosz-Pina“ oraz „Zichron — Jakob* 
W roku nas tępnym utworzony został  pod przewodnictwem d*ra 
Pinskiera cent ra lny komitet  w celu połączenia całej palestyno-  
filskiej działalności.  Z  początku miano na widoku powszechną 
organizację żyd ów  różnych krajów; w tym celu zwołano zjazd 
w Katowicach ( i 884 r.), lecz następnie okazało się,iż zachodnio­
europejskie żydow s tw o zupełnie nie współczuje „chowewe sjo- 
nizmowi" t. j. ruchowi palestinofilskiemu. W kołach sprzyja­
jących pozostał  tylko baron Rotszyld, który patrzał na tę sprawę 
wyłącznie z fi lantropijnego punktu widzenia.  Kolonizacja żydów 
w Palestynie kosztowała  go wiele mil jonów: przy jego pomocy 
udało się za łożyć  piętnaście kolonji, lecz szerokiego ruchu 
społecznego  Rotszyld nie stworzył.  W ten sposób  ruch palesty-  
nofilski falował przez dłuższy czas wyłącznie wśród żydów 
rosyjskich,  k tórym udało się w końcu  zorganizować T o w a ­
rzys two pomocy żydom lolnikom i rzemieśnikom w Palestynie i 
Syrji: centralny komitet  owego Tow. znajduje się po dzień
■dzisiejszy w Ódesie.  Towarzystwo to dało bodźca do utworze­
n ia  podobnych  organizacji palestynofilskich w Rumunji ,  Austrji, 
Niemczech.  Założyło ono nowe kolonje (Chedera i Kastynia).  
.urządzało szkoły w Palestynie,  w których wykład odbywał  się 
\vc- wskrzeszonym do nowego  życia języku hebrajskim — lecz 
m c h u  narodowego nie wywoła ło .  Eowiem i to towarzystwo 
zwraca ło  się nie do masy,  lecz do zamożnych narodowo-  
u spo sohionych  żydów,  wzywając ich na pomoc do swego 
zamknię tego  bractwa. Palestynof ils two wynika ło przedewszyst-  
kiem z j rzesłanek narodowo-kulturalnych,  a nie z potrzeb 

.społeczno poli tycznych; mowa była nie o odrodzt  n u narodu, lecz 
o odrodzeniu ojczystej  krainy, Palestyny i narodowo-kulturaluej  
twórczości .  Rozumie się, że i odrodzenie narodu było pożą- 
danem i drogiem, lecz pozostawało ono w krainach mglistych 
marzeń, a g łó wny  teoretyk  palestynofilstwa, nadzwyczaj  utalen­
tow an y  Achad-Haain,  zapoczątkowawszy f lozoficzno - a rtystyczną 
pub.1 cystykę w języku staro-hebrajskim, wpros t  zaznaczył,  iż 
masa  żydowska  skazana jest na pozostawanie w rozproszeniu 

i ,  tylko wybrani  powinni  s tworzyć w Palestynie kulturalne 
cen t rum,  skąd płynąć będzie jasne światło nowo-żydowskiej  
twórczości .

Palestynofi lstwo pozostawało w ten sp^ só ’o ruchem naro-
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dowo-żydowskie j  burżuazji ,  wyczuwające j  raczej swój związek: 
z wielką przeszłością żydowstwa.  aniżeli z jego sm ut ną  
teraźniejszością.  Ż y d o w s k a  masa  szukała i znalazła dr ugi e  
wyjście: uciekła się do wypr ób ow ane go  przez żydów ś ro d k a —d o  
m sowej emigracji ,  i w pierwszym rzędz»'e do Poł.  Amerykańskich: 
S tanów Zjednoczonych.Od 1881 r.aż do 1910 r. wyemigrowało z Rosji- 
około 1.900.000 żydów,  z k tórych 1.500.000 znalazło schronienie 
wyłącznie w Stanach Zjednoczonych  Amer. Północnej ,  180.000 w 
Angiji,  50.000 we Francji  i 30.000 w Pa lestynie i t. d. Musimy 
zaznaczyć nawiasem,  że emigrac ja  z Galicji,  gdzie żydzi  korzys­
tają z bezwględnego równouprawnienia ,  była przez ten czas nie- 
mniejsza aniżeli z Rosji. W przeciągu 1881 — 1910 r. z Aust ro- 
Węgier  (t. j. prawie wyłącznie z Galicji) wy emigrowało  350.000 
żydów.  Jeżeli uprzy tom nim y sobie,  że w Rosji jest 5 mil jonów ż y ­
dów,a  wGalicj i  jest  ich tylko przeszło 800.0U0 okaże się tedy, iż 
procent  żydowskiej  emigracj i  z Galicji większy jest aniżeli z 
Rosji . ' )

Takiej masowej emigracji  nie mo g ły  wywołać  wyłącznie 
p o g rom y  i zewnetrzne  prześladowania — jasną  jest  rzeczą, iż 
tutaj  działały głębsze przyczyny socjalnego charakteru:  rz e ­
czywiśc ie przy bardziej  istotnej analizie, wyświet la się, iż 
niezależnie od przyczyń zewnętrznych,  ekonomiczne  p o ­
łożenie żydów nie tylko w Rosji  lecz we wszystkich  krainach,  
włączając  tutaj i Poł. Am-rykę.  z czys to his torycznych przy­
czyn, skazuje ich na wyrugowanie .  Żydzi  wypierani  się 
z dz iedz iny rzemiosła,  dzięki rozwinięciu się przemysłu 
fabrycznego,  do k tórego  przenikają oni w bardzo nikłej ilości i 
w charakterze przedsiębioców oraz jako na jemni  ro b o t ­
nicy,  wypierani  są też z dziedziny handlu, dzięki rozwojo­
wi komuniKacji  d r ó g  żelaznych i koncentracj i  s tosunków po­
między wytwórcą  a k o nsum en te m .  Niebacząc  na wszystkie 
us i łowania ze s t rony żydów nie udało im się przedos tać ani d o  
rosyjskiego  ani też do  amerykańskiego  przemysłu.  Żydzi  s ą  
p /zbawieni powszechnie  klasy rolniczej —tej podwaliny  wszelkiego'  
no rm alnego  gospoda rs twa;  ci którzy s ę ratowali  emigrac ją  d o  
Ameryki ,  ocknęli się w tej samej sytuacj i  i urządzili  się oni 
t i m  w charakterze rękodzie lniczego proletarjatu,  przeważnie w 
przemyśle ogó lnym ,  lecz nie w charakterze rolników lub pro le ­
tarjatu wielko kapi ta l i s tycznego.

W ten sposób życie wysunęło  społeczną  stronę, żydowskie-

') P. Z b ió r ,  m a te r j a ló w  o e k o n o m ic zn em  po ło żen iu  ży d ó w  w R osji  
I I  T. S. P. 1904. D P asrnan ik  E ko n o m ic zn e  p o łożen ie  ż y d ó w  w Rosjp 
IS05. J. L eszczyń sk i  Ż y d o w sk i  ro b o tn ik  w Rosji
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Igo problemu w formie określonego postulatu: konieczności  
s tworzenia na rodowo-żydowskiego  gospodars twa .  Ostatnia oko- 
iliczność doprowadziła do wniosku o konieczności  przeobrażenia 
i  y d o  w s k i e j e m i g r a c j i  w n a r o d o w ą  k o l o n i z a c j ą  
«0to podstawa,  aczkolwiek nie wyczerpująca istoty pol i tycz­
n e g o  sjonizmu, lecz mająca  na widoku interesy szerokiej m a ­
sy: za drugą  pods tawę posłużyło rozbicie się ideału asymi-
Slatorskiego, wśród zachodnio-europejsk iego żydowstwa.

Kiedy Mozes  Hess  wys tąpi ł  ze swoją  książką o o d rod ze ­
n i u  żyd ow ski ego  pańs twa,— nikt nie przypisywał jej poważnego 
znaczenia,  ponieważ żydowstwo Zach. Europy  szczerze wówczas  
wierzyło w możliwość asymilacji  pełnej lub kompromisowej,  
<(t. j. z zachowaniem jedynie  religji). Dowcipny  krytyk zu­
pełnie słusznie zauważył  z powodu tej książki: Jes t  to nowa
jdea,  która przychodzi  ze swemi teorjami zbyt  późno,  ponieważ  
po d s t aw o w a  jej myśl jest  jednocześnie przestarzała i m ło d a —w 
swych przedłożeniach praktycznych.

Potrzeba było fali antysemickiej  lat s iedemdziesiątych,  
os iemdzies ią tych ,  a z właszcza dz iewięćdziesątych w Niemczech,  
Austr j i  i Do większej części we Francji  — tym klasycznym 
tkraju równości  i braterstwa,  ażeby żydzi nie tylko zrozumieli,  
4ecz i poczu'i  zarówno niemożliwość asymilacji ,  jak i całą nie­
normalność  swego dotychczasowego stanu. Coraz częściej poczuli 
się zjawiać tacy żydzi, dla których asymilacja s tawała  się ciężarem, 
g d y ż  zabijała,  lub przynajmniej ,  ł amała ży d o w sk ą  indywidual ­
ność.  Obudzi ła się t ęsknota  za w ł a s n ą —naro d o w ą  - twórczośc ią,  
p o d  wpływem której osobistość żydowsk a  mogła  by swobodnie  
się rozwijać.

Wyrazicielem tego przełomu w świadomości  Zach, Euro ­
pe jskiego żydowstw  i był  Teodor  Herzl, twórca  i organizator  
w sp ółc zesne go , pol i ty cznego  sjonizmu. W roku 1895 napisał  on 
sw ą  znakomitą  broszurę p.t. „Pańs two Żydowskie" .  Od dnia zja­
wienia się tej książki rozpoczyna  się nowa era w rozwoju sjo- 
n izmu,  a według naszego osobistego  mniemania — i w historji  
na rodu  żydowskiego .

I I .
„Sprawy żydowskie j nie uważam, za społeczną,  ani za re'i- 

gi jną chociaż niekiedy nabiera  ona takiego zabarwienia.  Jest  
to-kwest ja narodowa,  i aby ją rozstrzygnąć,  powinniśmy uczynić 
ją sprawą pol i tyki  wszechświatowej ,  która też zostanie roz­
s trzygnię ta  przez radę kulturalnych narodów. Jes teśmy narodem,  
z je dn oczony m  narodem" Aby zrozumieć tę zasadniczą myśl
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Herzla, należy uświadomić sobie,  jak po jmował  określenier 
„Kwest ja społeczna" .  Chciał  on prżez to powiedzieć,  że s p r a n a  
żydowsk a ,  nie jest  tylko kwest ją  żydowskich nędzarzy,  jak s ą ­
dzili różni f i lantropowie żydowscy.  I bogacze  żydowscy ,  w jed­
n a k o w y m  stopniu  zna jdują się w n ienormalnych warunkach; 
an tys em i ty zm  w p o s t a c i  z e w n ę t r z n e j ,  przedewszys tkiem 
sk ie rowany jest  przeciw nim. Sprawa żydowska  obchodzi  
wszystkich ż y d ó w — bez różnicy s tanu ekonomicznego  i rel igi jnych 
wierzeń; do tyczy  ona  całego narodu żydowskiego,  albowiem: 
„s t anowimy jede n  naród".  Ze względu na to, sjonizm apeluje 
nietylko do tej albo innej klasy ż y d o w s t w i ,  lecz .do całego 
narodu:  do  bogatych  i biednych ,  g łęboko religijnych i wolno- 
myślnych,  do  kon serwatys tów i skrajnie lewicowych i nawet. . .  
do  już  zasymi lowanych  żydów.  Gdy masa żydowska  znajdzie 
się w Palestynie,  żydzi  pozostali  w da wn ych  miejscach pos iądą  
zupe łny  spokój  duchowy;  nie będzie już ich drażnił  widok 
cierpień żydowskich, ,  ani k rzyk an tysemi tów,  którzy utracą 
grunt  pod  nogami ,  ze wględu na znacznie zmalenie znienawi-  
do w n y c h  „Obcokra jowc ów" . ‘)

A więc sprawa żydowska  —  to kwest ja  narodowa,  której: 
rozstrzygnięcie obchodzi  wszystkich żydów,  wszystkie na rody  
kulturalne,  cierpiące z powo du an tysemi tyzmu.  Z tego- 
ogólnego  poglądu  na istotę sprawy żydowskiej  wyp ływa ją  też 
wszystkie środki p rak tyczne  na osiągnęcie obranego* 
celu: z j ednej  s t n n y  — organizacja całego narodu  żydowskiego ,  
zjednoczenie wszystkich  jego z różnicowanych  części, wzmocnienie  

-woli narodowej;  z drugiej  — układy dyp lomatycz ne  z 
żydami  narodów kul turalnych i Turcji.

I o ile to zależało od działalności  jednego  człowieka, obydwa 
te  zadania wypełn ione  zostały znakomicie przez Herzla. Dnia 9 
sierpnia 1897 roku o twar ty  został  pierwszy kongres  sjouistyczny 
w Bazylei: s tanowił  on,  mikrokosmos narodowośc i  żydowskiej , ,  
uczestniczyli  w nich żydzi z różnych krajów i sfer, o r todok­
syjni  i wolnomyślni ,  gdyż  sjonizm, według  t rafnego określenia 
Herz la jest  pow.o t em do  ż y d o w s t w a ,  jeszcze przed powro­
tem do k r a j u  ż y d o w s k i e g o .  Od tego czasu minęło 14 
lat; przez ten czas o d b y ło  się 11 kongresów: siedem w Bazylei, 
jeden w Londynie,  jeden w Haadze,  j e d e n — w Hamburgu  i ostatni  w 
Wiedniu.  W cią^u tego  okresu żydows two  w ogóle, a s jonizm w 
szczególności  p zeżyły szereg ciężkich przesileń: żydowstwo-prze-  
cierpiało wypadki  Kiszyniowskie,  dni  październikowe i niebywałe* 
d o tą d  prześladowania w Rumunji ;  s jonizm— przesilenie ugandzkie„

*) D r.  T e o d o r  H e rz l :  „ P e r  J u d e n s ta a t "  V I Auflage, str. 9.
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ejawienie się terytorjal izmu,  o czem p o m ów im y potem i —  
śmierć wodza  ruchu s jon istycznego  Herzla (w r. 1904). 
Miebacząc na to organizacja s jonistyczna,  s tworzona przez Herzla 
istnieje i s tanowi obecnie najbardziej zwartą organizację śród 
wszechświatowego żydowstwa.  Raz jeszcze powtarzamy:  o ile 
to zależało od energj i  j ednego  człowieka,  Herzl znakomic ie  
spełnił swoje  pierwsze zadanie-stworzył  organizację żydowstwa.  
Za jego bodźcem w przeróżnych krajach powstały organizacje,  
ogarniające różne warstwy ludności żydowskiej .  Czy powiodło 
mu się drugie zadanie,  — czy doprowadzi ły  jego rokowania  
dyplomatyczne  z rządami do realnych wyników?. Zanim o d p o ­
wiemy na  to pytanie,  mus imy zatrzymać się nad pogram em  
sjonizmu, opracowanym  w ciągu całego szeregu kongresów.

Już na p ie rwszym kongresie us tanowiono dwa zasadnicze 
czynniki w życiu żydowskiem,  prowadzące  w logicznej 
konsekwencj i  do sjonizmu: narodowo-kul tura lny — i socjalno* 
ekonomiczny.  Zaspokojenie kultralnych potrzeb,  ugruntowanych  
na jedności  języka,  na twórczości  narodowej ,  n ieuwarunkowanej  
żadnemi względami zewnęt rznemi,  na zupełnem otwarc iu duszy 
,iarodowej i zupełnej wolnośc i  duchowego rozwoju — zarówno 
rak i spełnienie wyma gań ekonomicznych,  opar tych na normal- 
nem zróżnicowaniu w narodzie czynności  gospodarczych,  odrodze­
nie w nim klasy rolniczej i t rwałego związku człowieka z z iemią— 
wymaga  k o n c e n t r a c j i  żydowstwa  na jednem terytorjum; 
ze względu zaś na przyczyny historyczne,  t e rytorjum konkrety-  
zówało się w P a l e s t y n i e .  Program sjonizmu, przyjęty na 
pierwszym kongresie,  w nieżmienionem dotą d  formułowaniu 
głosi, co następuje:  „sjonizm dąży  do stworzenia dla narodu 
żydowskiego prawnie zabezpieczonego schroniska w Palestynie* 
dla ociągnięcia tego celu kongres n a na względzie następujące 
środki:  1) Celowe popieranie zaludniania Palestyny,  prze2
żydowskich  rolników i rzemieślników.  ̂ 2) Organizacja  całego 
narodu  żyd ow ski ego  za pomocą  odpowiednich  mie jscowych i 
ogólnych  związków -  odpowiednio  d o p r a w ,  panujących w różnych 
krajach.  3) Wzmocnien ie  żydowskiego  uczucia narodowego i 
samouświadomienia .  4) Kroki p rzygotowawcze  w celu uzyskania 
zgody mocars tw na urzeczywistnienie celów sjonizmu.

Jeśli wniknąć w ten program, wówczas  wyjaśniają  się 
charakterys tyczne  rysy pol itycznego sjonizmu w odrożnieniu od 
poprzedza jącego  go palestynofi lstwa.  Jeśli z jednej s t rouy uz­
nawano  za konieczne i rowad^ić dalej pracę palestyńską,  
sprzyjać zaludnieniu Pa les tyny  przez żydowskich rolników i 
rzemieśników oraz spotęgować uczucie narodowe  i samo- 
uświadomienie,  to skądinąd  — sjonizm poli tyczny wysuwał
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la  plan pie rwszy o r g a n i z a c j ę  wszechświatowego ży-.  
d o w s tw a  i dyploma tyczne  pertraktacje z żydami  przeróżnych 
krajów. W rzeczywistości ,  organizacja sjonistyczna,  przez cały 
okres ,  aż do śmierci Herzla ze ś rodkowywała  wsze lką  
pracę na tych ostatnich zadaniach,  p rzerwawszy  jakąkolwiek  koY 
ionizacyjną działalność wPalestyn ie .MotywyHerz la  były następujące:  
gd y  ży dow st w a  s tworzy organizację,  m ogąc ą  zapewnić  wykonanie  
wziętych na siebie obowiązków;  kiedy organizacja s jonistyczna 
i s totnie  będzie miała prawo zabierania głosu w imieniu całego 
narodu,  lub, przynajmniej ,  jego większości— wtedy rządy,  zain­
te re so wane  w l ikwidacji  kwestji  żydowskiej ,  p rzyjdą  żydowstwu z 
p o m o c ą  i po m o g ą  mu s tworzyć prawnie zabezpieczone schronisko w 
Pa lestynie,  tembardziej ,  że odrodzenie  Pa lestyny  znaczyłoby,  
ednocześnie,  stworzenie nowego ośr od ka  kulturalnego,  n a d ­

zwycza j pożytecznego dla cywi l izowanego świata.  Ale w takim 
razie, cała drobna kolonizacja,  nie zaspaka ja jąc  bezpośrednich 
DOtrzeb szerokiej masy,  traci wszelkie znaczenie.  Obliczenie 
Herzla było b łędne  pod  dwoma względami.  Pop ierwsze .żydowstwo 
w ciągu wieków oduczyło  się działać c z y n n i e ,  skupiwszy  
całą swą energję na b i e r n y m  oporze przeciw śmierci 
społeczne j .  Powinno było znowu nauczyć  się s a m o p o m o c v  
i ujawniania swej narodowej  godnośc i .

I dzięki t emu,  nie bacząc na organizatorski  genjusz Herzla,  
'organizacja s jonis tyczna  rozrastała się, s tosunkowo,  powoli: 
ud  p ie rwszego do szóstego kongresu,  t. j. w ciągu 7 lat, liczba 
„szekelów* (cz łonkowska  opłata,  ustanowiona  przez organizację 
s jonistyczną) podniosła się z 78000 do  221-566.

Dla part j i  jest to wynik wspaniały,  ale w porównaniu z 
dziesięciomi l jonową ludnością żydowską-s tanowi  to nikłą cyfrę, 
ściśle —dziesiątą część tej liczby, która pozwoli łaby działać w 
imieniu żydowskiego  narodu .  Wprawdzie,  równej  pod względem 
i lościowym, organ izac j i - -n iema  w żydowstwie .  Ale s jonizm obra ł  
sobie za cel olbrzymie zadanie odradzenia  całego  narodu.  Drugi 
□łąd polega  na przecenieniu zainteresowania się rządów likwi­
dacją  kwestj i  żydowskiej .  Antysemi tyzm jest  raną, ale z jej 
powodu cierpi jeno naród ży d o w sk i— zaś najmniej-rządy.  Przy o b o ­
strzeniu międzynarodowych s tosunków nie łatwa to rzecz przeo- 
Drazić sprawę ż y d o w s k ą  w przedmiot  dyp lom atycznych  ro ko­
wań, szczególniej  d o p ó t y ,  do pók i  żydzi nie s tanowią  żadne j 
realnej siły w Pa les tynie.

Oto  dlaczego rokowania  dyploma tycz ne  Herzla z europej-  
skierni rządami posiadały jeno moralne znaczenie i nie mogły 
d ać  żadnych  namacalnych  wyników.  Moralne zoś znaczenie,  
b y ło  rzeczywiście,  olbrzymie; rządy poraź pierwszy usłyszały
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glos  z jednoczonego żydowstwa,  dążącego  do odrodzenia; poraź 
pierwszy rozdarła się gęsta tkanina k łamstwa,  samookłamywania  
się i poniżenia,  utkana przez asymilację,  zapewniającą  świat,  że 
naród żydowski  zginął  Poraź pierwszy kwest ja  żydowska  posta ­
wiona  została na gruncie polityki realnej.  F\ le s tąd do urzeczy­
wistnienia sjonizmu droga  jeszcze daleka.  Herzl bardzo szybko 
uświadomił  sobie swój błąd. Na trzecim kongresie (1899) w y ­
głasza on  nowe hasło: „Najbliższem zadaniem polityki sjonis-
tycznej  powinno by ć  uzyskanie u rządu tureckiego charteru 
dla Pales tyny" na podstawie  zasady  d o  u t  d e s .  Jest  to pier­
wszy krok na drodze  do ziszczania polityki s jon is tyczne1. 
Char te r !  — wyraz ten stał się hasłem pol i tycznego  sjonizmu, 
przyczem bardzo często w kł adyw ano wen rozmaitą treść.

P r a k t y c z n i e  znaczyło to: Turcja,  zainteresowana w
przeobrażeniu swoich pustyń w zaludnione miejsca,  władając 
ziemiami, mogącemi  pomieścić oprócz rdzennej  ludności,  do 80 
mil jonów lud z i— nie może nic mieć przeciw kolonizacji drobnej  
części jej obszernego Pańs twa prze-z żydów.

Zorganizowane  żydowstwo przedłoży Turcji  pewne  k o ­
rzyści wzamian za pozwolenie na organizację au tonomicznego ż y ­
dowskiego  siedliska w Pa lestynie.

W ten sposob,  poli tyka sjonistyczna wzięła na siebie ko n ­
kretne zadanie:  za pomo cą  rokowań z Turcją,  uzyskać od niej 
chartęr  na Palestynę,  zaś przez zwrócenie się do rządów
europe jskich -  zabezpieczyć się ich poparciem, lub przynajmniej ,  
sprzyja jącą neutralnością.

I w istocie, rządy faktycznie,  prawie obojętne  względem sjonis- 
tycznego rozstrzygnięcia kwestji  żydowskiej ,  są mocno zaintereso­
wane  przyszłością Tu.cj i  wogóle i rozmaitych części tego Pańs twa 
•— w szczególności.  Przytem, co jest  bardzo charakterystyczne,  
rządy uważa jąc  sjonizm za przedmiot  poli tyki  realnej,  z k tórym 

•tak lub inaczej,  l iczyć się trzeba, nieraz przy sposobnośc i ,  
zgoła wyraźnie dawały  odczuć swój s tosunek do sjonizmu. 
I t rzeba przyznać,  że w t y m  sensie, Herzl osiągnął  bardzo 
dużo.,.  S tworzył  dla żydowstwa t rybunę  wszechświa tową,  z 
której rozlega się głos narodu, dążącego  do odrodzen ia— stworzył  
per jodyczne kongresy  i organizację rozgałęzioną na wszys tk ie  
st rony  świata.

Lecz to nie wszystko.  Usiłował również s tworzyć  narzędzia dla 
urzeczywistnienia sjonizmu: „Żydowski  bank  kolonjalny" i „Fun­
dusz  na ro do wy" .

Już  na drugim kongresie pos t anow ion o zało yć Ż y d o w ­
s k i  B a n k  K o 1 o n j a I n y, s łużący nie dla dywidendy,  lecz 
stawom iący f inansowe narzędzie działalności s jonistycznei:  zasadni-
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c / y n i c H e m  banku jest :—„sprzyjać s tworzeniu dla narodu źydow. 
skiego ,  prawnie  zabezpieczonego schroniska w Palestynie '4 
Żydowsk i  Bank Kolonjalny  według  idei swojej,  wyobraża  tę 
os ob ę  prawną ,  z którą Turcja  mogłab y  prowadzić  rokowania,  
a lbowiem wszechświatowe żydow stwo nie pos iada  innej 
publ icznie -prawnej  instytucji ,  mogącej  zagwarantować  spełnienie 
wziętych na siebie obowiązków.  Otwar to  ten bank 2 O marca 
1899 roku w Londynie ,  przyczem nomina lny kapitał  określono 
n a  sumę 2 mil jonów funtów szterl ingów (w przybliżeniu 20 000.00G 
rubli) rozłożonych na tyleż akcji,  każda po funcie szterlingu.  
Ale żydowstwo,  o k tórego  bogac twach trąbi  cały świat  i na 
k tó re go  czele stoją boga te ,  fi lantropijne towarzystwa ,  założone 
przez ba rona  Hirsza i ro zporządza jące  kapi ta łem 200 mil jonów 
f ranków,  d o t ąd  nie zebrało tej sumy.  Działalność banku rozpo­
częła  się w 1902 roku i to tylko dzięki prawu angielskiemu,  poz wa­
la jącemu na otwarcie banku,  z chwilą,  gd y  wykupiona  została 
V8 część jego  akcj ‘Według  os ta tniego bilansu (3 grudnia  1911 r.) 
op ł a c o n o  258.574 akcji:  czyli że żydowski  bank kolonjalny
rozporządza  czystym kapi tałem,  wynoszącym 6.465.000 franków 
(blizko 2 V2 miljona rubli), Przytem jednak należy zaznaczyć,  
że kapitał  banku reprezentowany jest  przez 150000 akcjonarju- 
szów,  co w wys ta rcza jącym s topniu charakteryzuje społeczny 
s tan tych ostatnich:  s tanowią  oni mianowicie drobną  burżuazję 
żydow ską .  Lecz do charteru,  przy takim nieznacznym kapitale, 
da leko  jeszcze i tutaj Herzl ze tnął  się, oko w oko,  z ob oj ę tnoś­
c ią  najzamożniej szych warstw żydowstwa.  Osiągnąć,  postawiony 
przezeń przed całym żydow stw em  cel, za po m ocą  takich słabych 
ś r o d k ó w ,  okazało się dla Herzla niemożli ,vem.

W  poli tycznym sjonizmie dojrzało pierwsze przesilenie,  które 
wy wołało całych szereg skutków.  Popierwsze powstała wątpl iwość 
w możność  szybkiego  ziszczenia zadań s jonizmu.  Poraź pierwszy 
te ż  uśw iadomiono  sobie,  że s j o n i z m  j e s t  h i s t o r y c z n y m  
p r o c e s e m ,  poczyna jącym się od wychowania  narodu ż y d o w ­
skiego,  w sensie rozbudzenia  w nim n i e  n a r o d o w e g o  
u c z u c i a ,  które n igdy  nie zanikało w masie, lecz n a r o d o ­
w e j  e n e r g j i  i samodzie lnośc i .  Przesilenie wyraziło się w 
u two rzeniu  frakcji demokra tyczne j ,  która, utraciwszy wiarę w 
szybkie  powodzenie  dyplomacj i  sjonistycznej .  p roponowała  
zwrócić szczególną uw agę  na 3 punkt  programu Bazylej skiego,  
ż ąd a ją cy  „spotęgowania  żydowskiego  uczucia narodowego i 
sa mou świadomienia" .  Rozpoczęła się era s jonistycznej  misji 
kulturalnej:  zak ładano  bibljoteki,  szkoły dla rozpowszechnienia 
języka  hebrajskiego i nauk żydowskich;  toc zono na tężoną  walkę 
przec iw inercyjnej  or todoksj i  i w imię demokratyzacj i  instytucj i
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s jon istycznych; w szczególności zaś, wzmogła  się agitacja 
przeciw asymilacji  we szystkieh jej postaciach.  Na  p ią tym kon­
gresie (w grudniu 1901 roku) frakcja demokra tyczna  za jmowała 
wybi tne  stanowisko,  mimo to, skazana była na przedwczesną  
śmierć, gdyż  budziła energję narodową w postacji ideologicznej ,  
pozbawionej  wszelkie rzeczywistej  treści.— Frakcja dem okra ty cz ­
na nie pojęła, że sjonizm-to oryginalny,  narodowy ruch, o ry g i ­
nalny przez swoją  treść społeczną i dlatego też powinien 
dążyć do rozniecenia energji  żydowskiej  w dziedzinie twórczości 
socjalnej.  Rozumiał  to głęboko Herzl i na piątym kongresie 
s twor zy ł  drugie narzędzie s jon izmu— f u n d u s z  n a r o d o w y ,  
według  idei prof. Szapiro. Fundusz  narodowy utworzy się z 
■dobrowolnych ofiar: celem jego -  kupno w Palestynie ziemi, 
która powinna  pozostać wieczystą własnością całego ży dow sk ie ­
g o  narodu,  a nie poszczególnych osób; ziemia nie może być sprze­
dawana ,  lecz tylko  oddawana  w dzierżawę rolnikom żydowskim.  
Ale ponieważ  zakup  ziemi przed o trzymaniem prawnych  gwarancji ,  
w y d a w a ł  się ryzykownym,  więc kongres postanowił:  nabywanie 
ziemi za środki funduszu na rodowego rozpocząć się może wtedy  
dopiero,  k iedy fundusz  wynosić  będzie conajmniej  5 mil jonów 
f ranków.  I tu t a j— znów jednak,  energ ja  żydowska  okazała się 
doś ć  słabą: przez 10 lat zebrano wszystkiego 3.000.000 f ran­
ków.

W ten sposób,  s ta ło ,  się jasnem, iż sjonizm nie może 
iiczyć na blizkie urzeczywistnienie.  Przesilenie przybrałoby juź 
wyraźny i określony kształt,  g d y b y  w w tym czasie nie z d a ­
rzyło się, coś straszliwego,  coś, co przerwało kon se kwen tn ie — 
normalny rozwój sjonizmu. Mam y na myśli  wypadki  Kiszyniow- 
skie.

III.
„Kiszyniów" zadziwił świat  cały. Był to anachronizm,  ale groźny 

anachronizm.  Zajękło żydowstw o rosyjskie.  Na  całym świecie 
jęk  ten rozległ się echem i odbił  się o wszystkie serca ż y d o w ­
skie. Wszyscy  byli g łęboko wzruszeni; jedni proponowali  pomo c 
pieniężną,  a ci, w których żyło poczucie godnośc i  ludzkiej,  
zabrali się do pracy.  Ale walka słabego narodu mogła  się 
skończyć tylko porażką.  Ażeby pokonać  złowrogie przeżytki,  
konieczna była twórczość społeczna; tylko ona mogła  wrócić 
narodowi żywe źródło jego siły. Ale żydowstwo nie rozwinęło 
jeszcze swych twórczych sił i nie było jeszcze zdolne do zdo­
bycia się na czyn s a m o d z i e l n e g o  heroizmu. Organizacja 
s jon is tyczna potężna  w porównaniu  z przeszłością była t y m c z a ­
sem bezsilna wobec ogromu zadania.  Zebrane  przez nią środki- 
.„arówno materja lne  jaki i duchowe — wpros t  zdumiewające  w
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porównaniu  z n ie uczynnośc ią  d a w n e g o  żydowstw a-by ły  jednak 
błahe ze względu na rozmiary i pilność sprawy;  w każdytn-  
bądź  razie nie mogły  one impono wać  rządowi  tureckiemu.

Herzl w d łoniach swych,  pos iada ł  zbyt  mało rea lnych 
środków,  któremi m ó g łb y  podług  woli rozporządać:  A tymcza­
sem zdarzył  się Kiszyniów z ma sow ą  emigracją,  która wnet po nim 
nastąpi ła .  W  ty m  samym  czasie A r g l j a  i Ameryka Północna 
pogorszy ły  jeszcze stan: spec jalnem prawem ograniczyły nap ływ  
imigran tów.

Wówczas  Herzl zdecydował  się na krok ryzykowny.  
Przyją ł  p ropozycję  rządu angielskiego,  propozycję  zaludnienia 
Ugandy (w Afryce Wschodnie j) .  I to właśnie s tanowi ło  
g łó w ny  przedmiot  obrad szóstego kongresu (1903). Dla Herzla 
projekt  ugandzki  nie był  odchyleniem od s jonizmu,  jeno t y m ­
czasową odpowiedz ią na w ym agan ia  męczeńskiego,  żydowskiego  
życia.  „ U g a n d a —nie jest  Sjonem i nie będzie nim n ig dy ,  oświa d­
czył, a Maks  Nordau  ochrzcił Ugandę  dowcipnym,  ale nieco 
wulgarnym e p i te te m —, nocnego  schroniska" (Nachtasyl) .  Herzl 
widział zaś w Ugandzie tylko środek na  przyśpieszenie chwili 
urzeczywistnienia sjonizmu.

„U gan da "  powinna  była, z punktu widzenta  jej s t ronników,  
sp ot ęgo w ać  energję  ży do w sk ą  i .samodzielność i stać się schro­
n isk iem na tychmia s towe m,  dla tych żydów,  którzy dłużej czekać 
nie mogl i— zarówno jak szkołą społecznego  wychowania  żydow-  
stwa. 6 kongres,  większośc ią  ‘295 głosów przeciw 178. pastnowił  
przyjąć tę p ropozycję  i posłać w y p r a w ę  dla zbadania kraju. 
Należy tutaj  zaznaczyć ,  iż na no w y m  kongres ie nie powstała n a ­
wet myśl  wyizeczenia  się Pa les tyny i zas tąpienia jej przez 
inne  terytor jum.  I nie bacżąc na to, olbrzymia mniejszość 178 
g łosów kategorycznie pro tes towała  przeciw projektowi  ugandz-  
kiemu.

Jes t  rzeczą niezmiernie ważną zaznaczyć tu mo ty wy  ob y d w u  
obozów, gdyz  analiza rzuca jaskrawe światło na skład 
organizacji  s jonis tyczne j w owej  epoce .  178 członków mniej ­
szości reprezentowało  ten prąd  w sjonizmie, który przede- , 
wszystkiem u w a r u n k o w a n y  jest  narodowo-kul turalnemi m o t y ­
wami,  po d p o rz ą d k o w y w u ją c  im społeczne potrzeby.  Mniejszość 
ta reprezentowała wewnęt rzny  juda izm, nierozdzielnie związa­
ny z his toryczną ojczyzną  kultury żydowskiej  — z Pa lestyną.  
Mow a tu nie o wypełnien iu  t y m czaso w yc h  zadań, j eno  o o d r o ­
d z e n i u  t w ó r c z o ś c i  żydowskie j ,  której  korzenie tkwią w 
dalekiej przeszłości.

Zgoła co innego  reprezentowała  większość.  Nie tworzyła 
ona  jednorodnej  masy, lecz zawierała w sobie trzy gtupy..
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Pierwsza składała się z h e r d i s  t ó w, ludzi ślepo idących za 
wodzem i' n e zajmujących się żadnemi-•Spfecjahłemi sprawami,  
większość z nich potem przyłączyła się do palt-styńczyków. 
Druga-sk ładała  s i ę —z fi lantropów, dążących do  jakna jprędszego  
pośpieszenia  z po m o cą  „mniejszemu b r a c t w i r w  owej smutnej  i 
ponurej  chwili",  przy zupełne] niepamięci  o wieczystych idea­
łach żydowskich.  W końcu,  trzecia grupa reprezentowała  prąd,  
wychodzący  przy uzasadnieniu swego ideału s joais tycznego  
ze społeczno— ekonomicznych  motywów:  sjonizm—to odrodzenie 
au tonomicznie—narodowego gospodars twa,  bez względu na to, 
gdzie nastąpi .  W ten sposób projekt  ugandzki  stał  si«j kamie­
niem próbnym dla wyjaśnienia istoty sjonizmti.  Pr*y tein jed ­
nak powstało pewne  nieporozumienie,  w istocie bardzo wielkie, 
ale wyjaśn ione dopiero później .  Przewlekły charakter  sjonistycz- 
nego  rozstrzygnięcia sprawy uznany został za konieczność ze 
względu na uciążliwe przeszkody spotykane  11.1 d rodze do tego  
-celu. Rozstrzygnięcie kwestji  żydowskie j odsuwa się tedy w 
c iemną  przyszłość,  podcz is .  gdy urzeczywistnienie projektu 
ug a n d z k ie g o —to w każdymbądź  razie sp rawą najbliższej p rzysz­
łości. jeśli nawet  nie najbliższych łat. W ten sprsób ,  opierając 
s ię na wywoda ch  logicznych,  pales tyńczycy musieli przyznać,  
iż nie są w stanie dać odpowiedz i  na bieżące wymogi  życia; 
ugandziści  z a ś - m u s i e l i  skons t a towa ć— iż celem ich jest t e r y- 
t o r j a l i z m ,  czyli uzyskanie au t onomicznego  terytor jum w celu 
n a t y c h m i a s t o w e j  kolonizacji  mas żydowskich.  Ponieważ 
zaś proletarjat  żydowski  był najbardziej  za in te resowany kwest ją  
emigracyjną ,  zrozumiałem więc jest że s tanowił  on g łówny 
k o n ty n g e n t  organizacji  tery tor jalistycznsj

Rozst rzygnięcie t e ; o  gorącego  sporu przeds tawiono s iód­
memu kongresowi  w Bazylei, w 1905 roku. Herz lowi  me było 
s ąd zo ne m doczekać tego; umarł  3 lipca 1904 roku.  Bezwąt-  
pienia,  brak tej genjalnej  osobistości ,  łączącej  w sobie wszystkie 
na j lepsze  cechy żyd owstwa i stanowiącej  zawsze czynnik godzący  
w zaciętych kłótniach przeciwników — bardzej  jeszcze zaost rzył  
w alkę  obu obozów.  Zakończyła  się ona  na korzyść sjonizmu.

Terytorjaliści  opuścili  kongres  i utworzyli  własną organizację 
te ry tor ja l i s tyczną .  Po m in ąw szy  kwest ję Ugandy,  wysunęli  oni  
zasadę natychmia  >towej pomocy żydowstwu,przez zaludnienie au to ­
nomicznego  terytor jum,  bez względu r a  to, gdzie się onozna jduje .

Ale wszystkie poszukiwania terytor jum nie doprowadzi ły  
■do ż a l n y c h  w y n i k ó w 1). I kierując się sw ą  zasadę natychmias-

’) O s ta tn ia  kom isja ,  k tó rą  zb ad a ła  C y re n a ik ę  (w A m e ry c e  p ó ł ­
n oc n e j  p o w ró c i ł a  n ie d a w n o  z n iep o m y ś ln ą  o d p o w ied z ią ,  e d y ż  k ra in a  
■oka/uje s rę zu p e łn ie  n iezd a tn ą  do ko lon izacji .
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towej po mo cy  żydowstwu,  terytor jal is tom nie innego nie po­
zostało, jak wziąć się do „uregulowania emigracj i":  tnnemć 
Słowy, nie mając możnośc i  zajać się p a ń s t w o w o - k o l o 11 i* 
z a c y j n ą ,  działalnością,  musieli udać się w yd ept aną  śc ieżką 

, f i lantropijno-emigracyjnej  praktyki .  Wkrótce też przystąpiono  d a  
wys iania emigran tów żydowskich  do  Galwes ton u  (Arner, Półn.) .

Nie będz iemy tutaj oceniali powodzenia  tej działalnością 
ale jedno jest niewątpl iwe,  iż wychodząc  z zasady natychmiasto­
wej pomocy żydom — terytorjal izm musiał dojść  do zaprzeczenia 
swym  uzasadnien iom i zamiast koncentracj i  żydów na jednem 
au ton om icznem  terytor jum, w istocie sprzyja on rozproszeniu 
żydowstwa po różnych krajach.

I j edno się tylko wyjaśnia:  terytorjalizm, mający na
względzie pańs twowo-ko lon izacy jną  działalność,  bynajmniej  nie 
zbliża się szybciej ku rozstrzygnięciu problematu żydowskiego,  
niż sjonizm, gdyż nawet  przy obecności  terytor jum kolonizacja 
nie od byw a  się odrazu,  lecz wzrosta s topniowo.  Zrozumiała t a  
większość 7-go  kongresu,  p rzy jąwszy  po długiej  walce, nastę­
pującą  rezolucję: „Organizacja sjonis tyczna trzyma się n iewzru­
szenie pods tawowej  zasady programu Bazylejskiego,  która ma 
na widoku: „stworzenie prawnie zabezpieczonego schroniska  dla 
żydowskiego  narodu w P a l e s t y n i e "  i od rzuca—jako ś rodek  
i jako cel— wszelką działalność ko lonizacyjną  poza Pa les tyną  i 
jej najbliższemi, sąsiedniemi  okolicami." Na  tem skończyło się 
przesilenie, ale na p ie rwszym planie czekała olbrzymia praca 
reorganizacji  działalności sjonistycznej .

Logicznem nas tęps twem tego  przesilenia było przeksz ta ł ­
cenie u topi jnego  s jonizmu na  e w o l u c y j n y .

Sjonizm—rto n a ro d o w y  ruch żydowski uwa ru nko wany  jed­
nocześnie przez przyczyny narodowo-kul tura lne  i socjalno- 
ekonomiczne;  jego urzeczywistnię jes t  spr aw ą odradza ją cego  
się żydowstwa,  s to pniowo grom adz ąceg o  sw ą  energję w krainie 
ideału —- w Palestynie;  jest więc też wynikiem h is torycznego 
procesu.  Zgodnie z tem, 7-my kongres przyjął  nas tępujące re­
zolucje:

„7-my kongres  sjonistyczny,  pos tanawia,  że równo le g l e  
z działalnością po l i tyczńo-dyplomatyczną ,  w charakterze  jej 
realnego ugruntowania  l  spo tęgowania ,  zgodnie  z p u n k t e m  
p ierwszego prog ramu  Bazylej śkiego powinien od bywa ć  się s y s ­
tematyczny  rozwój naszych s tanowisk  w Pi les tyn ie ,  za po^ 
mocą:

1) wszechst ronnego zbadania  kraju;
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2) sprzy jania rozwojowi rolnictwa, przemysłu i t. d.
3) Kulturalnej i ekonomiczne j  organizacji  żydow stw a pa­

lestyńskiego,  za po m oc ą  przyciągania nowych sił intelektuaJ- 
nych;

r 4) wprowadzenia,  koniecznych dla rozwoju Palestyny,  reform 
w dziedzinie administracj i  i prawa.

Kongres,  odrzuca jednak,  wszelką n iesys tematyczną,  nieob- 
myś loną  i f i lant ropi jną d robn ą  kolonizację,  która nie odpowia-  
do łaby  rozmiarom I -go  punktu programu Bazylejskiego*:

Dopiero,  po przyjęciu tych rezolucji, program bazylejski 
całkowicie przeszedł do praktyki  sjonistycznej.  Wówczas  dopiero 
s tworzono grunt  realny dla wychowania  i nagromadzenia  naro- 
dowo-żydowskie j  energji  i przekonano się, iż żadna  kolonizacja 
nie o d b y w a  się odrazu. I gdyby  w owym czasie żydzi otrzymali 
char ter  na całą Pales tynę ,  okazałoby się, że ani kraj nie jest 
p r zy go to wan y dla narodu,  ani naród dla kraju. Jeno  w procesie 
urzeczywistniania się sjonizmu, chociażby w małych rozmiarach, 
urośnie energ ja  żyd ow ska ,  ufność we własne siły i s tworzy się 
grunt  realny dla rokowań z rządami i narodami.

Dotąd,  dopóki  sjoniści nie ujawnili swej działalności  w 
dziedzinie twórczości  dodatniej ,  dążenia ich mogą  się, Z zewnąt rz,  
w yda wać  fantastycznemi .  Taki bywa los pionerów wszystkich 
ruchów narodowych i społecznych,  ale nagromadzenie  doda tnich 
w yni ków ich działalności ząpewnia im zaufanie. Zrozumieli  to 
sjoniści,  i od  czasu 7 kongresu,  znacznie pilniej zajmują się 
realną pracą w Palestynie,  niż dyplomacją .  Lecz zanim przejdziemy 
do charakte rys tyk i tej ostatniej ,  należy wskazać, choćby w krót­
kich słowach,  na ewolucję sjonizmu w Austrji i Rosji, wy- 
wołaną  przez zdarzenia czasów ostatnich.

Urzeczywistnienie sjonizmu — to sprawa długich lat, a 
kwest  j ą  obecną  jest: jak reagować  na pilne zadania i potrzeby 
życia żydowskiego .

Niekórzy  sjoniści  zupełnie to ignorują,  twierdząc,  iż tutaj, 
na miejscu,  nie można uczynić nic pozytywnego.  Organizacja 
sjonistyczna,  j ako  taka, nie może się wt rącać do działalności 
politycznej różnych krajów i układać ogólnie obowiązujące 
dyrek tyw y dla organizmów poli tycznych,  zawierających w sobie 
rozprós;  o le żydowstwo.  Życie angielskiego żyda, z punktu wi ­
dzenia obywatelskich,  poli tycznych praw, tak jaskrawo różni się 
od  bytu żyda  rosyjskiego,  iż nie może być nawet  mowy o 
jakichkolwiekbądż prawach ogólnych.  Niektórzy sjoniści 
nawet w Austrji  i Rosji upierają sie. przy zupełnem niemiesza- 
szaniu się do  polityki wewnętrznej  kraju. Kierują się przytem 
następującemi  względami:  1) organizacja s jonistyczna  każdego
kraiu ogarnia tvle różnorodnych  pierwiastków w dziedzinie spo,
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łecznej i kulturalnej,  iż nie może być mowy o zgodnem w y s tą ­
pieniu w życiu poli tycznem. Każdy sjonista,  jako osobistość 
może  na w łasną  odpowiedzia lność  i ryzyko,  czynić co mu się 
podoba,  ale organizacja,  jako całość,  powinna pozostać ne u­
tralną; 2) wyniki  działalności  politycznej Są w istocie nikle, 
d la tego  iż, w naj lepszym razie, może ona dać  jeno papierowe 
praWa, ale nie jest  w stanie rozs t rzygnąć  ani kul turalnego,  ani 
s po łeczneg o  problemu żydowstwa;  3) sjoniści  nie powinni  roz­
praszać swojej energji,  lecz przeciwnie,  skupić ją  na realnej 
p racy  w Pa lestynie .

Danym tym inni sjoniści przec iwstawiają  takie względy: 
\ )  Niebacząc na różnice społecznego  stanu sjonistów da neg o  
kraju,  wszys tk ich ich łączy wspólny  cel -  obywatel sk ie  r ó w ­
nouprawnienie  i prawo do wolnago  i kulturalnego rozwoju;  
tych  praw e lementarnych  pot rzebują  wszyscy żydzi, bez r ó ż ­
nicy stanu i majątku.  A więc, opracowanie  ogólne j platformy — 
w naistotniejszyćh ksz i a ’tach —jest  bezwarunkowo możliwe; 
2) choć uzyskanie praw niw rozstrzygnie jeszcze radykalnie 
kwestji  żydowskiej ,  bowiem równouprawnienie  nigdzie,  w 
ż adny m kraju nie usunie  żydowskiej  kwestji  kulturalno- 
pbj i tyęzne j- jednak wniesie niektóre ulepszenia do ekonomicz­
n ego  i pol i tycznego stanu żydów,  co w znacznej  mierze ważne 
jest  rów.. ież dla celów sjonizmu, gdyż  wiecznie prześ ladowany,  
poniżany  i g ło dny  naród nie może ujawnić swej  energji twórczej.  
Błędnem jest  mniemanie,  j akoby hasło: „irn gorzej tern lepiej" 
było hasłem sjonizmu i hamulcem w jego s to pn io w ym  ruchu: 
spokój  o dzień jutrzejszy umożliwi żydowstwu tworzenie przysz­
łości.  I po trzebując  wolności  dla prop agandy swoich idei i o r ­
ganizacji  swych  zwolenników,  sjonizm, tembardzej ,  powinien 
rozwijać działalność poli tyczną;  3) działalność polityczna nie 
osłabi energji  sj mistycznej ,  gdyż  doprowadzi  do  organizacji  ży ­
dowstwa,  które z jednoczone i zorganizowane  zdoła dopiero wy 
dać  inaterjaine i duchowe siły, nieodzowne dla urzeczywistnienia 
s jonizmu.

Takie są zasadnicze punkty  sporu, o tak zwaną  „pracę 
w d jasporzc".  Nie rozstrzygn ęto go dotychczas .

Program,  op racow any przez zjazd s jonistów rosyjskich w 
Helsingforsie i w ypły wający  z uznania  nieodzowności  walki o 
polepszenie stanu żydów w djasporze,  przez swe rozdwo;e:i i?,  
wznieca ciężką tragedję w duszy każdego  sjonisty.  Djaspo a, w 
istocie, jako coś tymczasowego,  przem jającego,  wy m aga  zupeł ­
nego  zaprzeczenia.  Ą z drugiej stro ly, oboję tność  na p o w ­
szednie potrzeby masy,  grozi utratą wszelkiego zaufania i sp rzy ­
ja nią z i d  stro iv. -
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Doświadczenie ostatnich 3 4  lat dowiodło,  iż rozdwojenie  
to doprowadziło do oportunizmu,  do natarcia ideału czysto- 
sjonisty.  znego,  i szczególniej  dobitnie wyraziło się w dzia­
łalności posłów-sjon is tów pierwszej Dumy Państwowej .

Ale w każdymbądź  razie, nikt ze sjonistów nie uważa* 
politycznej działalności w djasporze,  za cel, jeno za środek na 
spotęgowanie  energji sjonistycznej .  Spór do ty czy  jedynie d o ­
niosłości t ego  środka ,  i nie jest  wywołany o tyle 
zewnętrznemi  przyczynami,  o ile wewnęt rznem przesileniem 
w samym sj o n izmie: urzeczywistnienie sjonizmu nie jest  sprawą 
dnia  jutrzejszego,  lecz wynikiem d ługie go  procesu historycznego.  
Rozumie się też i że im szerzej rozwija się praca w Palestynie,  
t embaidzej  odda la  się energja sjonistyczna,  od działałności 
politycznej t u t a j ,  na miejscu; i w sferze sjonistycznej  s topnio­
wo rośnie świadom ość  tego,  iż naj lepszym środkiem agi tacyj ­
nym  na korzyść sjonizmu są zdobycze  w Palestynie.

IV.
Aby zrozumieć istotę współczesnego  sjonizmu, musimy 

teraz wyjaśnić w ogólnych rysach tę ewolucję,  którą od by ł  w 
ciągu 15 lat swego istnienia, oraz przyczyny,  które ewolucję tę 
wy woł ?ły.

S j o n i z m  w c h w i l i  s w e g o  z j a w i e n i a  s i ę  (1897)— 
sjonizm pol i tyczny powsta ł w okolicznościach zupełnie odmien ­
nych,  niż te, w jakich żyjemy teraz i wychodzi ł  z przes­
łanek,  których słuszność mogłaby  być sprawdzona  
wyłącznie przez długie doświadczenie.  Co się tyczy  oko­
liczności zewnęt rznych,  nie należy zapominać,  iż 'sjonizm poli­
tyczny,  zjawił  się wówczas,  gdy  Turcja stanowiła monarchję 
w której wszys tko zależało od  woli j ednego czło­
wieka. i gdzie brakowało elementarnych gwaranc ji  prawa. Oko 
liczność ta doprowadzi ła  do tego. iż urzeczywistnienie ideału 
s jon i i tycznego  przedstawiało się w postaci rezultatu mechanicz­
nego  aktu, um ow y między s jonistyczną organizacją lub jej 
w pł ywow ą  instytucją,  naprzykład  Źyd.  Bankiem KoJonjalnym 
z jedne j  strony,  a tureckim rządem z drugiej,  przyczem umow a 
ta dla swego umocnienia powinna  była otrzymać sankcję ze 
s t rony potężnych czynników zewnętrznych.  I wszystko  spro­
wadzało się do tego, żeby przygotować odpowiednią  chwilę dla 
zawarcia tej umew y i pozyskania sympat j i  rządów europe j ­
skich.

Co się zaś tyczy przesłanek pol i tycznego sjonizmu w jego 
fazie poczętkowej  sprowadza ły się one do nas tępującego:— 
s jonizm jest jedyne, n możliwem radykalnem rozwiązaniem
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kwcst j i  żydowskie j  i d la tego  wszys tcy żydzi powinni się po łą ­
czyć  pod  sz tandarem s joń is tycznym. Sądzono,  iż cala ż y d o w ­
ska burżuazja przyniesie swoje kapitały,  cała intel igencja ż y ­
dowska odda  swoje siły ży dow sk ie mu  ruchowi odrodzeniowemu,  
i masa żydowska ,  za in te resowana  w urzeczywistnieniu sjonizmu, 
skupi całą swą energję na organizacji  i zjednoczeniu wszys t ­
kich z różnicowanych  sił. Z jednoczony naród, uzbrojony  w siły 
mater jalne i duchowe, powinien był  s tworzyć czynnik,  z k tórym 
mogły by  i pow in ny by  się były liczyć: rząd turecki  i rządy róż­
nych państw,  zain te resowanych w jakna jszybszem rozwiązaniu 
kwestj i  żydowskiej .  Zaznaczyć należy, iż sjonizm Herzlowski  
ze' szczególną pewnośc ią  liczył na tę osta*nią okol iczność.

R iztirnowano tak: an tysemi tyzm stanowi społeczne zło dla 
całego szeregu państw i narodów.  Zniweczenie an tysemi tyzmu 
będzie b łogos ławieństwem nietylko dla żydów,  lecz i dla n a r o ­
dów, t rawionych przez tę truciznę.  Stąd wyciągano  wniosek,  
że państwa te i narody  będą  sprzyjać urzeczywistnieniu sjo- 
niźinu. Przes łankę  tę brano pod uwagę  nie tylko w teore tycz­
nych rozumowaniach,  lecz i w działalności praktyczne j .

S j o n i z m  w c h w i l i  o b e c n e j :  Turcja s tała się mo-
narcliją kons ty tucyjną ,  w której g łó w n ą  rolę od g ry w a par la ­
ment .  Samo i s tnienie Turcji  możliwe jest  j eno  pod  warunkiem 
reorganizacji  carego jej życia społecznego,  na zasadach  p r a w ­
nych i dem okra tycznych .  A ze względu na to, iż Turcja za lud­
n iona  jest l icznemi narodami ,  wzmocnienie  jej zależne jes t  od 
zadośćuczynien ia  sprawiedl iwym zadaniom wszystkich na ro ­
dowośc i ,  o ile to nie zagraża całości  Państwa Oto ma ńs k ie go .  
Przytem nie trzeba zapominać,  iż z przyczyn  historycznych,  
narodowość  żydo wsko  oficjanie. — de juro et de fac to— uznana  
lest w Turcji, jako kul tura luo-autonomiczny organizm s p o ­
łeczny.

Wszys tk o  to razem musiało doprowadzić  do zmiany poli­
tyki s jonistycznej:  obecnie nie może już być mowy o urzeczy­
wistnieniu sjonizmu z i pomocą  zawarcia umowy nie tylko z 
samym  suł tanem,  lecz nawet  z całym rządem Turcji.  Teraz 
trzeba się liczyć z parlamentem,  z part jami pol t tycznemi,  z 
op in ją  społeczną,  która wogóle spog ląda  podejrzl iwie na wszel­
kie żądania  obcych  żywiołów.  Szczególniej  w Turcji,  która 
już oddawna  i nie bez uzasadnienia obawia  się Europy,  chciwie 
wyczekujące j  na chwilę jej r ozp adu —obawa obcych żywiołów jest 
zupełnie ' ' naturaIna.

W  tych warunkach sjonizm musia ł  s tanąć  na e w o lu cy jn ym  
‘punkc .e  widzenia;  należy przygotować  opinję publ iczną Turcji ,  
wyjaśnić jej istotne zamiary sjonizmu, t. i. nietylko jego

http://rcin.org.pl



25

lojalność,  lecz i objek tywną bezpods tawność separatystycz* 
nych  zakusów z jego strony.  Pozatem,  sjonizm musiał  się 
liczyć z istnieniem żydowskiej ,  (lznanaj oficjalnie narodowośc i 
w Turcji,  której poparcie jest  dlań niezmiernie ważne. A więc 
trzeba przygotować  i samych żydó w tureckich. Znowu tedy 
długa praca, rozwój  ewolucyjny.

Do tegoż  wniosku  popychały i owe dane,  jakich dos ta r ­
czyło  wewnętrzne  życie żydowskie  w ciągu ostatnich 14 lat. 
Życie żydowskie  na tyle jest nienormalne,  iż rzecz najnaturalniej 
sza staje s:ę u nas  potworną.  Idea powszechnego odrodzenia  
żydowstwa w Palestynie znalazła oddźwięk śród nielicznej 
części  żydowską .  Sjonizm napotka!  , wrogi s tosunek  ze strony 
naszej zasymilowanej burżuazji,  ze st rony części napół  zasymi­
lowanego proletarjatu i — last  not  l east— z pośród fanatycznej,  
szczególniej chasydzkiej  ortodoksji .  1 jeśli do tego dodać obo­
ję tność  zahukanej  masy,  wówczas  stanie się j asnem,  dlaczego,  
organizacja,  s jon is tyczna  liczy zaledwie paręset tysięcy cz łon­
ków,  a s jonis tyczne  instytucje f inansowe rozporządza ją  niewiei- 
kierni, s tosunkowo funduszami—wszystkiego blizko 10 miljonów 
marek (prawie 5 mil jonów rubli). I staje się jasnem, że tylko 
uporczywa i d ługa  praca,  której ce lem-wychowanie 'ż ydo wsk iegc  
narodu  i rozbudzenie  w nim samodzielności,  — obudzi  w nim 
świadomość  narodową i zdoła doprowadzić do celu. I wreszcie 
wyjaśni ło się, iż: sjonizm - w swej konkretnej  postaci to przede-- 
wszystkie iu m aso wa kolonizacja w nowym  kraju, w Palestynie.  
Doświadczenie  innych krajów, włada jących  olbrzymiemi ś rodka­
mi i odpow iednim  mater jałem ludzkim dowiodło,  że kolonizacja 
nie jest  bynajmniej  ł a twą  rzeczą, i ,:>e odbywa  się za skinieniem 
różdżki czarodziejskiej.  Gdyż  kolonizacja-to długi proces ewo lu­
cyjny .  Tembardziej ,  gdy  mowa o żydach,  t. j. o ludziach, którzy 
w ciągu d ługich wieków odzwyczail i  się od rolnictwa.

Aby kolonizacja takiej masy mogła się udać, koniecznę 
jest  długie doświadczenie ,  p rzygotowanie ludzi i kraju.  Ale tia: 
tyc  imiastowa kolonizacja Pa les tyną  nieodzowna jest z innych 
przyczyn:  ziszczenie ideału sjonistycznego,  choćby w małym 
stopniu,  po tęguje  wiarę masy  żydowskiej  wogóle  w ziszczalność 
sjonizmu i przez to powiększa jego energję,  s k ą d i n ą d '  zaś 
wyja śn i a  rzeczywistą  treść sjonizmu tureckiej opinji  publicznej.

Je dne m słowem,  czternastoletnie doświadczenie d o p r o w a ­
dziło większość organizacji  sjonistycznej  do zm any  zasadniczych 
po glą dów  na drogi  i sposoby ,  prowadzące do urzeczywistnien ia  
p o d s ta w o w y c h  celów sjonizmu.  Nie znaczy to jednak,  a b y  s to­
sunek większości był ujemny co do sposobów pracy, 
ustalonych  przez wielkiego Herzla. Pierwszej  euoce  poli tycznego
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'Sjonizmu Herzl dal  maksimum t -go,  co wogóle  leży w mocy 
ludzkiej Tylko dzięki or lemu wylotowi Hertzla powstała o rg a ­
nizacja sjonistyczna,  ty lko  dzięki hasłu o szybkiej  osiąga lnosc i  
char teru powsta ł  Żyd. Bank.  Kolonjalny i Fundusz  Narodowy.  
Zas ługi  Herzla nie podlega ją  żadnej  wątpliwości .  Ale co innego 
j e s t —utrwalić określone poglą dy  i spo so by  pracy  na zawsze, 
mebacząc  na to, iż życie ciągle się zmienia— a w stosunku do 
sjonizmu,  w ciągu ostatnich 5 —6 lat zmieniło się ono radykal­
nie.

Musim y tu wspomnieć ,  że od pierwszej chwili do  organi ­
zacji sjonistycznej ,  weszły dwa różne żywioły:  praktyczni  działacze 
kolonizacji  palestyńskiej  z Rosji  i Galicji i stronnicy pol i tyki  
żydowskiej  w wielkim stylu, których reprezentował  Herzl. Ó w  roz­
maity skład uczestników I kongresu odźwierciadii ł  się w programie 
Bazylejskim. Jak  wiadomo,  pierwszy jego punkt  głosi o celowein 
popieraniu i kolonizacji  Palestyny,  przez żydów rolników, rze­
mieślników robotników",  a 4 punkt  nas zego  programu mów:  o 
„p rzedwstępnych  zabiegach dla uzyskania zgody rządu na urze­
czywis tn ien ie  zadań s jon izmu" .  Pot ęż ny  wpływ osoby Herzla 
w pierwszej  chw:li zabarwiał  s jonizm jedny m kolorem, określa ­
jącym 4 punkt  programu Bazylejski^go.  Ale jeszcze za życia 
Herzla zaczęło sie wewnętrz organizacji  sjonistycznej  przewar- 
tośc iowywanie  wartości,  w tym sensie,  iż poczę to coraz mocniej  
napie rać na 1 punkt  naszego programu A na szós tym kongres ie 
wy wiązała się zupełnie o twar ta  walka między obrońcami  punktów 
mechaniczno  prawnego i ewolucyjno społecznego.  Jak  należało 
oczekiwać , język— upraszczający najzłożeńsze zjawiska,  s tworzył  dla 
określenia tych dwuch prądów terminy: p o l i t y c z n y  i p rak­
ty czny  sjonizm. Terminy te, jak zobaczymy,  nie obe jm ują  całej 
głębi poruszonych  kwestji .  Ale będziemy .ch używać  dla u ła t ­
wienia.  1

Otóż,  s jonizm pol i tyczny  nie p zes^awał bronić w caiej 
pełni  s jonizmu p ie rwotnego,  który opiera się na poglądzie,  iż 
ma sow a kolonizacja żydów w Palestynie  możliwa będzie jeno 
wtedy,  gdy  o trzymają oni g w a. anc ję  autonomicznego ,  poli- 
tycznie-kul tura lnego  współżycia w tym kraju.  Sjonizm prak­
tyczny  twierdził,  że żydzi powinni  na tychmias t  i w miarę Moż­
ności  kolonizować  Palestynę,  wychodząc  z poglądu,  że au tonomja  
nie jest  począ tk iem procesu,  jeno końcem.  Zgodnie  z tern, s jo­
niści polityczni ,  żądali,  aby teraz nie t rwonić pieniędzy ani 
energji  na praktyczną kolonizację Palestyny,  lecz. aby sjonizm 
ogran iczył  się na organizacji  -żydowstwa w djasporze i n i  g r o ­
madzeniu ś o d k o w  mater jalnych banków s jonis tycznych i Fun* 
<lusm Naro lowe»o.  Co się tyczy kolonizacji,  to trzeba teraz
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poprzes tać  na budzeniu  inic ja tywy prywatnej ,  za k tórą organi ­
zacja nie jest  odpowiedz ia lna .  Prak tyczni  sjoniści żądali, żeby  
Żyd.  Bank K ok mj a ln y ,  znajdujący Się w Londynie,  przenióst  
wszys tk ie  ' swoje środki, całą działalność do Palestyny,  g d ^ e  
mó g łb y  przyczynić się do wzmocnienia  ekonomicznych  s t ano­
wisk żydowstwa;  żeby Fu nd usz  Na rodowy  na tychmias t  p r zy s tą ­
pił do zakupu ziemi w Palestynie;  żeby założyć instytucję fińałisu- 
wą, zapewnia jącą  hypoteczny kredyt  p rzybywającym kolonistom; 
jednem słowem, aby organizacja sjonistyczna wzięła na siebie 
te same czynności ,  która spełnia władza pańs tw owa w procesie 
masowej  kolonizacji* Przy tem sjoniści praktyczni  byna jmnie j  nie 
przeczą nieodzowności  organizowania żydowstwa w djasporze i 
sami są go rącymi  s t ronnikami  powiększenia ś rodków instytucji  
f inansowych.

Działalność życiowa, jak zawsze, wygładzała ostre przed*  
wienstwa .  Poczynając  od szóstego kongresu,  organizacja sjonts* 
tyczna  rozpoczyna  prak tyczną pracę w Palestynie.  Już  od kilku ; 
lat istnieje przy małym Actions Comitee oddział  palestyński  
na czele k tórego stoi prof. Warburg.  Oddziałowi  temu po d­
p orz ądkow ano biuro palestyńskie w Jaffe. Już od dawno  F u n ­
dusz Narodowy jął  nabywać  za swe środki grunta w Palestynie,  
zaczął  popierać zakładanie  wzorowych ferm i żydowskich  Okrę­
g ó w  w miastach oraz czynił  próby utworzenia funduszu agrarnego.  
Od  kilku już lat funkcjonuje w Palestynie Angielsko-Palestyński  
Bank z oddziałami w różnych miastach,  czyniący mie jscowemu 
żydows<wu wszelkiego rodzaju usługi. Już przed 10 kongresem ut* 
worzono Pa lestyńskie  Tow. Zakładania Osad  Rolnych,  które urzą­
dziło wzorową fermę w Kineret i nabyło już ucząstki ziemi wPalesty-  
nie. Ale w całej tej pracy nie było systemu.  A tymc /asem wypadki  ■> 
żądały  stanowczej  decyzji:  publiczne życie Turcji poruszyło s*ę i 
zainteresowało sjonizmern; żydowstwo tureckie zaczęło określać  
s tosunek  śwój do sjonizmu. Sfery asymilatorskie zaś ■ w 
osoba ch  paryskich kierowników Aljansu, zaczęły pobudzać opinję 
publ iczną w Europie  i Turcji  przeciw sjonizmowi.  W  Kons tan ty­
nopolu niektóre gaze ty żydowskie zaczęły denuncjować  s p n i z m ,  . 
iż ukrywa on w sobie niebezpieczne tendencje  'd l a  Turcji. 
Wówczas  wyjaśniło się, że, naprawdę,  potrzebna jest pol ityka . 
s jonis tyczna.  Lecz nie dyplomacja,  jeno polityka t. j. praca s y s ­
tematyczna,  mająca  na celu planowe oddzia ływanie na opinię  
publ iczną  Turcji  i zamieszkujących ją narodów. I rzecz chanik* 
terystyczna:  nie byl iśmy zupełnie przygotowani do  pracy pob-  .
tycznej,  zaś „dyplomaci"  nasi odmawiali  jej nawet  doniosłości  

n ieodzownośc i .
Ta sama działalność życiowa wyjaśniła,  iż, oprócz polityki*.
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-zewnętrznej, pot rzebna  jest nam również poli tyka wewnęt rzna 
1. }. szeroka praca narodowa wewnątrz samego żydowstwa .  
Mianowicie,  ze względu na pos tępowanie  Aljansu sjoniści m u ­
sieli szukać punk tów zetknęcia się z szeroką  opinją publ iczną ży­
dowstwa.  Musieli wejść  w blizkie s totunki  ze wszystkiemi o rg a ­
nizacjami żydowskiemi ,  które w ten lub inny sposób  pracują na 
$ohi  narodowo-żydowskiego  odrodzenia.  Obecnie  wyjaśni ło się 
już, że świadomość  nar odowo-żydowska  przerosła organizację 
s jonis tyczną,  i że, w pewnych warunkach,  musi ona stać się czynni ­
kiem twó rczym w sprawie naszego  odrodzenia .  Nietylko w Rosji, 
lecz i w Europie  Zachodnie j palestynizm, jako sprawa realna, 
©garnia coraz to szersze koła żydow stw a.  Wszędz ie  zauważyć  
sie daje obudzenie  silnej sympatj i  do naszego  języka  nar od owe­
g o  i do naszej historycznej  kultury.  1 J-ty kongres zakończył  
walkę o program bezpośredniej  pracy sjonistycznej .  Sa nkcjono­
wał on: 1) nieprzerwaną  pracę kolonizacyjną w Palestynie;
2) n i eus tanną  działalność in formacyjną  wśród  żydowstwa o s ­
mańskiego;  zaznajomienie tureckich sfer społecznych z rzeczy- 
wistemi celami s jonizmu i 4) działalność kul turalną śród całego 
żydowstwa,  mającą  na celu odrodzenie naszego  języka  narodo­
wego i naszych wartości  du chow ych.

5.
W czem przejawiła się do tychczas praca s jonistów w samej 

Palestynie? Jakiemi środkami realuemi rozporządza  organizacja 
s jonistyczna dla urzeczywistnienia swoich celów? Jakież są jej 
, narzędzia wy kon awcze"?

Żydowski  Bank Kolonjalny ,  o k tórym mowa była wyżej,  
do tychczas  nie doros ł  do tego  stanu,  w którym cel zakreślony 
podczas  jego powstania,  m ó g k  y być  wp ro wadz on y w życie; środki 
j ego  są jeszcze nieznaczne.  Ale s tworzył  on inną  instytucję: 
A n g i e l s k o - P a l e s t y ń s k i  B a n k  z kapi ta łem w y n o sz ą ­
c ym  miljon, rozwi ja jący  p l anową działalność w samej 
Palestynie.

O d d / i a ł y  tego  banku istnieją:  w Jaffie, Jerozolimie,  Bej­
rucie i w Kons tynopolu .  Celem banku jest  udzielanie kredytu 
przemysłowym,  wie jsko-gospodarczym i handlowym przedsiębior­
s twom,  urządzonym przez żydów w Pales tyn ie .  Przez krótki 
czas sw eg o  istnienia (wszystkiego 6 lat) bank palestyński  
zyskał  sobie ogólne zaufanie nietylko żydowstwa,  lecz i całej 
k idności  palestyńskiej ,  co odbi ja  się na ilości o t rzymywanych  
przezeń wkładów.  Sprzyjał  leż rozszerzeniu działalności kilku 
Śabryk żydowskich  i l icznych kolonji  gos podars twa  wiejskiego. 
W ten sposób,  bank stanowi ś rodek n a o b u d z e n i e  i n i c i a-
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y w y  p r y w a t n e j  śród żydów, chcących przesiedlić się do 
P a l e s t y n y ,  lub tc-ż mieszkających w tym kraju. Zrozumiałe 
jest ,  iż działalność jego będzie wzrastać w miarę powiększania 
się jego kapi ta łów i r j zpowszechnian ia  jego akcji.

Żydowski  Fundusz  Narodowy,  o którym mówi liśmy już 
nieco,  również  zabrał  się do pracy,  dzięki postanowieniom os­
ta tnich kongresów.  Nabył  kilka majątków,  przedstawiających 
war tość  w przybliżeniu 100.000 rb. a część pieniędzy wydał  
pod  zastaw na budowę dom ów  w n iek tórych miastach Pa les­
t y n y  {w Jaffie i Jerozol imie).

Zz  spec ja lną  sumę zasadził  gaje o l iwkowe (gaj Hertzla), 
2 których dochód przeznaczony jest  na cele kul turalny  przeważ­
nie na zakładanie szkół  w Palestynie.

Olbrzymie znaczenie posiada założone n ie dawn o „Pales ­
tyńs k i e  Tow arzys tw o Zakładania  Osad  Rolnych11 która ma na celu 
stworzenie k lasy  drobnych  posiadaczy rolnych: na gruntach,
na leżących do tego  Towarzys twa robotn icy  ży do w sc y  uczą się 
p o d  kierunkiem doświadczonych  agronomów, mj le pszych  sp o ­
sob ów g o sp od a rs tw a  wiejskiego,  przyczem, oprócz płacy zarob­
kow e j ,  będą  mogli uczestniczyć w zyskach Towarzystwa,  co da 
im możność  porobienia oszczędności ,  n ieodzownych dla wykupu 
s w ego  udziału gru nt ow eg o.  Do urzędzenia tak iego  gospodar s twa  
już  przystąp iono .

Ale najważniejsza czynność  Tow.  Zakł. Osad  Rolnych polega 
na  nas tępującem:  powinno ono nabywać w Pa les tyn ie grunty,  d o ­
prowadzić  je do stanu odpowiednego do uprawy i parcelować je 
na  ucząstki,  tak, aby każdy  żyd, p rzy jeżdżający do Palestyny,  
•mógł, o ile zechce, nabyć  odpowiedni  dla sieb e uczą^tek ziemi. 
Obecnie ,  gdy  żyd  przyjeżdża do Pa les tyny i nawet  posiada 
ś rodki  na osiedlenie się spotyka  się, z następującemi  t rudnoś ;  
ciami: 1) t rudność nabycia niewielkich ucząstków u arabów,
sp rzeda jących  jeno posiadłości  o minimalnej  przestrzeni kilku 
tys ięcy dynamów,  2) złożoność tu reckiego pra wodaws twa z iem­
skiego,  3) n ieprzygotowanie  ziemi do  u p ra w y —konieczność  
oczyszczenia gruntu z zielsk bezpożytecznych i kamieni,  prze­
prowadzenia  dróg  i wykop an ia  studni.  Wszys tk ie  te t rudnośći  
p o k o n y w a  Tow.Zakł .  Osad  Rolnych skupujące duże ucząstki  ziemi, 
p rzygotow ując e  glebę i dzielące kupioną  ziemię na drobne  działki. 
Zajmuje się ono  także zasadzaniem plantacji na kupionej  ziemi: 
W  ten sposób,  jeśli zbierze ono wystarczające środki,  będzie mogło 
rozwinąć szeroką  działalność kolonizacyjną.  Ma się rozumieć* 
iż pod  jednym warunkiem: nie mogą  zeń korzystać osoby,  potrze- 
oujące kredytu na zakup ziemi ,gdyż  T.Z.O.R. sp rzeda je sw oje  ziemie 
'wyłącznie za go tówkę.  Kolonizacyjna działalność T. Z. O.  R
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po sada  jednak olbrzymie znaczenie przez to, iż ściąga do kraju 
n ie ty lko zamożnych  żydów,  lecz i robotników żydowskich ,  
którzy m ogą  znaleść pracę u nowych kolonistów.

Poto  zaś, aby  dać możność osiedlenia się w Pa lestynie  
n iezamożnym masom żydowskim, należy założyć bank rolniczy 
dla udzielania pożyczek d ługoterminowych takim żydom,  którzy 
potrafią  w ł a s n e m i  r ę k a m i  uprawiać ziemię. Idea stworzenia 
banku rolniczego s tanowi  ś rodk ow y  punkt  współczesnej  energj i  
s jonistycznej .  Zrodzona  już dawno,  nabrała ona  świeżej siły pod  
wpływ em  ostatnich w ypa dków  w Turcji, które stworzyły pew­
ność trwałości  pracy palestyńskiej  i przekształci ły Turcję na 
kraj pożądane j imigracji  żydowskiej .  Idea ta blizka już jest  
urzeczywistnienia,  jeśli weźmiemy pod  uwagę  prawnie— formalną 
st ronę sprawy.

W  końcu, w sp o m n im y  o kolonji  współdzielczej,  urządzonej 
według  planu prof. Op pen he im era  w Merchawji.  Wyniki  t e go -do ś­
wiadczenia  ukażą się za kilka lat. I jeśli się okażą  dobremi,  to 
nasza sprawa kolonizacyjna zrobi olbrzymi krok naprzód.

Prócz tego,  istnieje cały szereg prywatnych  organizacji  dla 
nabywania z iemi , jak np.  „Haa rec“ , dzięki której do rąk ż y d o w ­
skich przeszło blizko 10,000 dy n am ó w  ziemi, „Awodat  Nemaim" — 
tow arzys two plantacyjne,  oraz „Pa les tyna" — również  p lantacyjne  
towarzystwo,  dające  możność  każdemu żydowi  stać się właści­
cielem je dn ego  dy na m u ziemi. To os ta tn ie  ma na  celu, nie 
stworzenie posiadaczy,  jeno utworzenie rynku pracy rolnicze) 
dla masy żydowskiej .  1) Niedawno  temu takie same tow arzys twa  
pow sta ły  śród północno-amerykańskich  i po ludnowo-af rykań*  
skich żydów.

Po za te m  sjoniści zaczęli również rozwijać w Pa lestynie  
kul turalną działalność.  We wszystkich kolonjach i stnieją dobrze  
zo rganizowane  szkoły; nauka od b y w a  się w języku  hebrajskim, 
k t óry  się zmodernizował  i stał  się mo w ą  u ż y w a n ą  w życiu 
codziennem.  „Cdeski  Komitet  To warzys twa Pa lestyńskiego" 
o d g r y w a ,  w tej dziedzinie donios łą  rolę. W Jaffie założono g i m ­
naz jum żydowskie ,  gdzie nauka  również od by w a  się w języku 
Biblji i proroków,  przy najbardzej  udoskona lony ch  m e tod ach  
nauczania.  Niedawno temu inna organizacja — „Hilfsyerein der  
deulschen  J u d e n “ — założyła w Palestynie politechni­
kę żydowską ,  która powinna  sprzyjać rozwojowi przemysłu 
miejscowego ')

Szczególnie c iekawą ins ty tuc ją  jest  „Becalel“— szkoła ar-

*) Zob. .O r g a n y  ek o n o m iczn eg o  o d ro d z e n ia  P a le s ty n y “ W iln o  1908 r.
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.ystyczno-przemysłowa w Jerozolimie mająca na ce!u rozkrze- 
wienie śród żydowstwa palestyńskiego rzemiosł  a r tys tycznych 
jak up. wyrób dywanów,  wycinanie na drzewie, odlewanie  z gipsu,  
kamieniarstwo.

Dla kierownictwa  całą skompl ikowaną  pracą w Palestynie 
założono w Berlinie specjalny „Wydzia ł Pa lestyński" ,  któremu 
po d p o rz ą d k o w a n y  jest  „Zarząd Pa lestyńs  . i“, znajdujący się w 
samej  Palestynie,  i z czasem przeistoczyć się w organ cen­
tralny całej działalności kolonizacyjnej .

Ogarnąwszy  wzrokiem wszystkie rożnorodne  przejawy dzia­
łalności sjonistycznej ,  mimowoli  za trzymujemy się nad ogrom- 
■lem mający czekującej nas trudnej  pracy i nad postępami  przeby- 
iej drogi.  Urzeczywistnienies ionizmu wymaga  jeszcze bardzo dużo: 
dziś mainy mało członków organizacji  sjonistycznej ,  mało pieniędzy 
w fi lantropi jnych instytucjach sjon is tycznych,  mało żydów w 
Palestynie (blizko 100.000) bardzo mało  energji  i stanowczości  
w dążeniu ku nowemu życiu. Lecz mimo t o - p o s t ę p y  są wiel­
kie i nie zapomina jmy, że sjonizm stanowi najbardziej złożony 
ruch narodowy,  nie mający równego sobje w teraźniejszości 
ani w dziejach. Narodowe ruchy innych narodowości  mają na celu 
odrodzenie kulturalne i polityczne; sjonizm, prócz tego dąży 
jeszcze do odrodzenia ekonomicznego,  co w znacznym stopniu 
kompl iku je  sprawę.

Inne narody m ogą  łączyć w swym ruchu teraźniejszość 
z przyszłością na glebie ojczystej; sjonizm zaś musi zaczynać 
od emigracji  do  odnawianego  kraju. Prócz tego,  żaden naród 
nie podległ  tak si lnemu rozkładowi i zwyrodnieniu,  jak żydowski:  
wieki prześladowań i nienormalności  życia zniweczyły w nim, 
w znacznym stopniu,  uczucie dostojeństwa  narodowego,  siłę 
czynnej  energji.

Biorąc to  wszys tko  pod uwagę,  rzec można,  iż sjonizm 
śród mnós twa przeszkód w ciągu 15 lat swego istnienia osiągną ł  
bardzo dużo.  Bezwątpienia obudził  on sumienie żydowskie,  to 
su nienie, które prowadzi  do samoumocnienia ,  do  «. samodziel­
ności, twórczości ,  do wierności swemu genjuszowi narodowemu;  
obudził  energję żydowską ,  przyśpieszył  proces nagromadza. i ia  
wartości doda tn ich .
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